
W m o s e k .

W całym kraju Rusini żadnej głównej ludowej szkoły nie m ają z ruskim  językiem  wy
kładowym.

Przez przeciąg la t dopominają się o jednę taką  szkołę we Lwowie, gdzie je s t gymnazium 
ruskie i są ruskie wykłady na wszechnicy, a gdzie jest więcej szkół głównych i kilkanaście ludo
wych z wykładowym językiem polskim.

Słuszne to żądanie nie zostało dotąd uwzględnione pod różnemi pozoram i: a to jakoby kto 
inny m iał stanowić w tym przedmiocie, lub, że trzebaby zmiany ustawy, albo że szkoła, o której mowa 
ma przejść na gminę jak  to nam w Sejmie za 1873, odpowiedziano.

A rt. I. ustawy krajowej o języku wykładowym w szkołach opiewa:

„Prawo stanowienia o języku wykładowym w szkołach ludowrych, służy tym, którzy szkołę 
utrzymują.

Szkoła główna wzorowa we Lwowie tak  zwana grecko kat. do teraz na gminę nie przeszła 
je s t ona w całości do dnia dzisiejszego utrzymywaną z funduszu szkolnego normalnego, który to 
fundusz od 1. Stycznia 1874, przeszedł na kraj. Kraj więc tę  szkołę utrzymuje.

Reprezentacyą kraju jest Sejm. Sejmowi zatem przysłużą prawo stanowienia o języku wykła
dowym w tej szkole.

Fundusz krajowy, do którego Rusini równie kontrybucyą dopłacają do szkół ludowych jak  
Proliminowano przeszło 344,000 Złr, a jednak  w żadnej szkole głównej język ruski jako wykładowy 
nie jest dopuszczony, i

W  imię głoszonego równouprawnienia Rusinów z Polakam i podpisani wnoszą.

Wysoki Sejm postanowi :

W głównej szkole wzorowej we Lwowie, tak  zwanej grec. kat. ma być stopniowo wpro
wadzony język ruski jako wykładowy dla wszystkich przedmiotów nauki z następującym rokiem 
szkolnym.

Stefan Kadzała. —  Antoni Szwiec. — Michalski. —  Iwaniszów. —  Kocyłowski. —  Bodnar. — Jędrze
jewski. — Kierepin. — Hajdam acha — Kocko. —  Pełech. — Hubar. — Zawadowski. — Lisiewicz. 
Halka. — Zakliński. — Pietrusiewicz. —  Kowalski, —  Kulczycki. — Antoniewicz. - - Szaszkiewicz. 
Fecak. —  Kozanowicz. — Jaworski Paweł. —  Janowski. — Krzyżanowski. — Biłous. —  Mandy- 
czewski. — Fortuna. — Pawlików. —  Kaszewko. —
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